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Nr 06/202 (Czerwiec) 2026 

 
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze 

Oddział „Sudety Zachodnie” Jelenia Góra 
Komisja Krajoznawcza 

Wprowadzenie 

 

W czerwcowym numerze Informatora Krajoznawczego zdaję relację z mojego 
wyjazdu na Ogólnopolskie Forum Fotografii Krajoznawczej PTTK w Łodzi. 
Wspominam wycieczkę Rajdu na Raty, którą poprowadziłem do ciekawego skansenu 
w Marczycach oraz kolejny spacer historyczno-krajoznawczy przybliżający 
działalność szpiegowską jaka miała miejsce na naszej ziemi w okresie ostatnich stu 
lat. 

Na koniec dzielę się ustaleniami ze spotkania w Sudeckiej Chatce dotyczącego 
dalszego rozwijania Szlaku Artystów Śląskich.  

Życzę miłej lektury.                                                               Krzysztof Tęcza  

 

 

 

 

 

Informator 

Krajoznawczy
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Ogólnopolskie Forum Fotografii Krajoznawczej PTTK w Łodzi 

2026 

W dniach 5-7 czerwca 2026 roku w Łodzi spotkali się pasjonaci fotografii na 

Ogólnopolskim Forum Fotografii Krajoznawczej PTTK. Była to okazja do 

wymiany doświadczeń ale także do poznania atrakcji krajoznawczych w Łodzi.  

Najważniejszą częścią pierwszego dnia było spotkanie w Centrum Fotografii 

Krajoznawczej PTTK w Łodzi podczas którego Instruktorzy Fotografii po 

zapoznaniu się z pracami aplikantów na IFK zagłosowali za nadaniem im 

stosownych uprawnień.  

Nowo mianowani Instruktorzy Fotografii Krajoznawczej wraz z promotorami 

i przewodniczącym KFK ZG PTTK.  
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Była to także okazja by poznać historię obiektu należącego obecnie do PTTK. 

Willa została zbudowana w latach 1890-92 dla Wilhelma Teschemachera 

producenta tkanin jedwabnych. W następnych latach kilkakrotnie zmieniał się 

właściciel aż w końcu niszczejący budynek przejęło PTTK, które ma tutaj swoją 

siedzibę (Oddział Łódzki PTTK im. Jana Czeraszkiewicza). Znajduje się tu także 

Centrum Fotografii Krajoznawczej PTTK im. Waldemara Dońca, Regionalna 

Pracownia Krajoznawcza PTTK oraz działa restauracja „Soplicowo”.  

Zbiory CFK to praktycznie historia fotografii. Są tak różnorodne i w takiej ilości, 

że by je poznać choćby pobieżnie jedna wizyta tutaj nie wystarczy. A wszystko 

co tutaj mamy jest wynikiem pracy i darowizn pasjonatów.  

Uczestnicy Forum podziwiają dzieło Wojciecha Siudmaka „Narodziny Dnia”.  

W celu zachęcenia młodzieży do poznawania tajnik fotografii opracowano 

regulamin Odznaki Ogólnopolskiej Fotografii Krajoznawczej, którą można 
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zdobywać w kilku stopniach. Za wyjątkowe zasługi na polu fotografii 

przyznawana jest Honorowa Nagroda im. Fryderyka Kremsera – pierwszego 

przewodniczącego Komisji Fotografii Krajoznawczej w PTTK. 

Ukoronowaniem dnia była kolacja integracyjna w restauracji „Soplicowo”, 

która przygotowała tradycyjne potrawy w takim wyborze, że nie sposób było 

skosztować wszystkich.  

Sobota okazała się dla nas niezwykle pracowitym dniem. Podczas spaceru 

poznawaliśmy kolejne ciekawe obiekty. Najpierw dotarliśmy do Kościoła 

Ewangelicko-Augsburskiego pw. św. Mateusza uważanego przez wielu za 

jeden z najpiękniejszych kościołów protestanckich w Polsce. I, trzeba 

przyznać, nie ma w tym stwierdzeniu żadnej przesady. Zarówno sama 

architektura ale przede wszystkim olbrzymie rozety i piękne witraże robią 

duże wrażenie. Jest tutaj kopuła o średnicy dwudziestu metrów z 

umieszczonym w niej żyrandolem, który tak jak i rozety z witrażami są 

największymi w Polsce. Dodam tylko, że witraże zostały wykonane w 1923 

roku przez firmę Adolpha Seilera z Wrocławia. 

Niezwykłym miejscem w Łodzi jest Centralne Muzeum Włókiennictwa 

założone na terenie „Białej Fabryki” – pierwszej w mieście zmechanizowanej 

przędzalni i tkalni bawełny. To właśnie tutaj uruchomiono pierwszą maszynę 

parową, i to właśnie tutaj powstał pierwszy komin fabryczny. Jest się zatem 

czym szczycić!  

Odwiedzając to miejsce możemy sprawdzić jak wyglądała praca na krosnach, 

jakie były warunki pracy. Możemy także wejść do poszczególnych obiektów 

skansenu by zobaczyć jak dawniej mieszkano i jak wyglądały małe zakłady 

rzemieślnicze. 

Kolejne mistyczne miejsce to Bazylika Archikatedralna pw. św. Stanisława 

Kostki będąca najwyższym budynkiem w Łodzi z wieżą mającą 104,5 metra 

wysokości. Wewnątrz wyróżnia się ołtarz główny w którym widzimy scenę 

ukrzyżowania Jezusa ze stojącymi poniżej Matką Bożą i św. Janem Apostołem. 

W jednej z kaplic znajduje się wizerunek św. Siostry Faustyny Kowalskiej, która 

mieszkając w pobliżu przychodziła tu modlić się.  
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Zupełnie odmiennym miejscem w Łodzi jest podwórko „Narodziny Dnia” przy 

ulicy Więckowskiego 4. To tutaj znajduje się realizacja jednej z prac Wojciecha 

Siudmaka, którego prace porównywane są do dzieł Salvadora Dali. 

Reprodukcja obrazu została przeniesiona na 260 płyt gresowych o wymiarach 

od 25 centymetrów do 2 metrów wykonanych w firmie Tubądzin. Ozdobione 

w ten sposób ściany kamienic na wewnętrznym podwórku wprowadzają nas 

w świat baśni z którego nie będziemy chcieli wyjść. 

 

Uroczym miejscem jest również ulica Włókiennicza mająca całe 300 metrów 

długości. To tutaj znajduje się dom Filarego Majewskiego architekta 

miejskiego Łodzi – autora najbardziej znanych miejsc (dzisiaj Księży Młyn, CH 

Manufaktura). Jego realizacje ukształtowały wygląd Łodzi. 

Również fascynującym miejscem jest Plac Wolności. Nie chodzi tu o jego 

obecny wygląd a o historię jego tworzenia. Wszystko zaczęło się w 1823 roku 
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kiedy nowemu osiedlu włókienniczemu postanowiono dać centralny plac. 

Powstał wówczas ośmioboczny Nowy Rynek. Później wzniesiono tu Ratusz 

Miejski i kościół. Tak naprawdę rozwinęło się tutaj targowisko, takie 

prawdziwe. Aby to zmienić podjęto decyzję o wzniesieniu wokół placu 

murowanych kamienic. Pierwsza powstała kamienica „Pod Lwem”, oczywiście 

z lwem umieszczonym na jej dachu. Od 1918 roku jest to Plac Wolności z 

pomnikiem Tadeusza Kościuszki umieszczonym w 1930 na wysokim cokole. 

 

Po tak intensywnym dniu pozostała tylko jedna opcja, udaliśmy się do 

Centrum Handlowego Manufaktura gdzie po zwiedzeniu obiektu posililiśmy 

się w restauracji „Galicja”. O samej Manufakturze nie będę się rozpisywał, 

wspomnę tylko, ze powstała ona na bazie dawnego kompleksu fabrycznego 

Izraela Poznańskiego.  
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Ostatni dzień Forum to czas podsumowań ale najpierw jeszcze poznawania 

kolejnych ciekawostek z Łodzi. Przede wszystkim Muzeum Kinematografii w 

Łodzi. Usytuowane przy Wodnym Rynku (obecnie Plac Zwycięstwa) zajmuje 

budynek wzniesiony przez Karola Wilhelma Scheiblera przemysłowca 

określanego już za życia jako króla bawełny. Stworzył on największe imperium 

włókiennicze w Królestwie Polskim i całym Cesarstwie Rosyjskim. Był 

najbogatszym fabrykantem w historii Łodzi oraz jednym z najbogatszych ludzi 

w ówczesnej Europie. On też stworzył specjalny system socjalny dla swoich 

pracowników polegający na budowie całych osiedli robotniczych, żłobków, 

przedszkoli, szkół a nawet szpitala i kościoła. Scheibler stworzył „Księży Młyn” 

określany jako miasto w mieście. Był to kompleks przemysłowo-

mieszkaniowy. 

Od 1986 roku pałac Scheiblerów jest siedzibą Muzeum Kinematografii. Każdy 

odwiedzający to miejsce od razu natknie się na wielkie zabawki wykorzystane 
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podczas kręcenia filmu „Vabank”. Witają nas tu także znane z dzieciństwa 

koty: Filemon i Bonifacy. 

Uzupełnieniem wizyty w muzeum jest wejście do Parków Żródliska II i 

Żródliska I. Można tutaj pospacerować oglądając wiele ciekawych drzew albo 

po prostu odpocząć korzystając z jednej z wielu ławek. 

I tak oto zakończyliśmy Forum podczas którego poznaliśmy wiele ciekawych 

miejsc w Łodzi, jej historię oraz wykonaliśmy wiele fantastycznych zdjęć. 

Dodam tylko, że Forum zostało objęte patronatem Marszałka Województwa 

Łódzkiego pani Joanny Skrzydlewskiej oraz Prezydenta Miasta Łodzi pani 

Hanny Zdanowskiej. 

Organizatorami byli: Komisja Fotografii Krajoznawczej ZG PTTK, PTTK Oddział 

Łódź-Polesie im. Jana Dylika i Centrum Fotografii Krajoznawczej PTTK. 

 

 

19. wycieczka Rajdu na Raty 2026 

14.06.2026 roku turyści wyruszyli na dziewiętnastą w tym sezonie wycieczkę Rajdu 

na Raty organizowanego od 56 lat przez Oddział PTTK „Sudety Zachodnie” w Jeleniej 

Górze. Tym razem zaplanowano trasę niezbyt wymagającą ale dającą odczuć, że 

wokół Jeleniej Góry mamy wiele wzniesień.  

Po spotkaniu na przystanku MZK przy Placu Piastowskim wyruszyliśmy szlakiem 

niebieskim w kierunku niewielkiej acz urokliwej wioski o nazwie Marczyce. Po drodze 

obejrzeliśmy kościół pw. Matki Bożej Miłosierdzia, w którym przez 29 lat funkcję 

proboszcza pełnił ksiądz prałat dr Józef Stec. 

Pogoda w dniu naszej wycieczki była bardzo dziwna. Wyglądało to tak jakby ktoś 

chciał nas sprawdzić. Od razu powiem, że daliśmy radę. Żaden wiatr, deszcz, zimno, 

ciepło, prażące słońce nie pokonały nas. Ba, nawet bez uszczerbku przebrnęliśmy 

przez błoto zalegające w wielu miejscach na drodze. 
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W Marczycach czekała nas pierwsza niespodzianka. Umówiłem się tutaj na spotkanie 

z panem Zdzisławem Ratajskim, człowiekiem wyróżnionym w zeszłym roku tytułem 

„Aktywny Senior Powiatu Karkonoskiego”. Pan Zdzisław jest też prezesem 

Stowarzyszenia „Nasze Marczyce”, które podejmuje wiele ciekawych działań dla 

mieszkańców wsi. Jednym z jego dzieł jest utworzenie skansenu maszyn i sprzętu 

rolniczego. Jest to bardzo cenna inicjatywa zważywszy na fakt, iż większość dzieci nie 

tylko nie będzie wiedziała do czego służyły takie urządzenia ale często nie wie nawet 

jak wygląda krowa i skąd bierze się mleko.  

Pan Zdzisław opowiedział nam zarówno o poszczególnych eksponatach ale także o 

swojej pasji i pokazał napisane przez siebie książki dotyczące historii Marczyc. Wizyta 

u niego była dla nas bardzo pożyteczna. 

Zaraz skorzystaliśmy z jednej z inicjatyw w ramach której urządzono w Marczycach 

świetlicę wraz z terenem rekreacyjnym. Zrobiliśmy tutaj sobie krótki odpoczynek by 

nabrać sił przed marszem na najwyższy szczyt Wzgórz Łomnickich jakim jest Grodna 
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mającą całe 506 metrów wysokości. Zanim jednak wyruszyliśmy obejrzeliśmy dwa 

piękne krzyże pokutne znajdujące się tuż przy świetlicy. Jeden z pełną aureolą, drugi 

maltański.  

Pan Zdzisław Ratajski prezentuje napisaną przez niego książkę o historii Marczyc.  

Jakby ktoś nie wiedział wejście na Grodną od strony Marczyc jest niezwykle 

wymagające. Zwłaszcza w taką pogodę jaka nam towarzyszyła. Z tego też względu 

musieliśmy zrobić dłuższy odpoczynek przy zamku Henryka. Nasz wysiłek został 

nagrodzony widokami jakie się stąd rozpościerają. Fajnie bo dostrzegliśmy wieżę 

kościołów do których zmierzaliśmy.  

Pierwszą świątynią do której dotarliśmy był kościół św. Marcina znajdujący się na 

cmentarzu w Sosnówce. Może na tle innych obiektów kościelnych w okolicy nie jest 

to zabytek szczególny jednak akurat ten ma niezwykłą historię dotyczącą renowacji 

ołtarza św. Anny Samotrzeciej, który dzisiaj jest jego najpiękniejszą ozdobą. Dawniej 

tak nie było. A wszystko to jest dziełem przypadku. Otóż filmowiec Ian Hickinbotham, 

który po ożenku z Polką nabył stary dom właśnie w Sosnówce by osiąść tu na stałe, 

zakochał się w Karkonoszach. Na sercu leżał mu zły stan zachowania wspomnianego 

ołtarza. Pragnął coś z tym zrobić. Niestety w 2006 roku przegrał walkę z rakiem i w 

wieku 53 lat został pochowany tuż przy bramie wejściowej na cmentarz. Chcąc w 
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jakiś sposób urzeczywistnić marzenie męża żona poprosiła obecnych na pogrzebie by 

zamiast kwiatów przekazywali datki na remont ołtarza. Ponieważ Ian współpracował  

z wieloma wybitnymi twórcami (dla przykładu przy filmie „Poszukiwacze zaginionej 

arki” Stevena Spielberga, „Gladiator” Ridleya Scotta, „Lśnienie” Stanleya Kubricka) 

uzbierano sporą sumkę, którą powiększył datek Stevena Spielberga w wysokości 10 

tysięcy dolarów. Uzyskana suma wystarczyła na fachową renowację ołtarza, który od 

tej pory bardziej znany jest jako złoty ołtarz niż ołtarz św. Anny Samotrzeciej. 

Po obejrzeniu zakątka usytuowanego powyżej kościoła gdzie zachowała się piękna 

zabudowa w stylu tyrolskim zeszliśmy do kościoła pw. Najświętszego Serca Pana 

Jezusa i Matki Boskiej Ostrobramskiej. Świątynia ta została wzniesiona w latach 

1816-1820 jako ewangelicka na miejscu wcześniejszego Domu Modlitwy. Obecnie 

służy katolikom.  

Podgórzyn.  
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Kolejny odcinek naszego spaceru prowadził przez lasy i pola w stronę Podgórzyna, w 

którym znajduje się miejsce robiące wrażenie na każdym kto tam zajrzy. Jest to 

szczelina skalna o głębokości 7 a długości 30 metrów. „Rozpadlisko” bo tak nazwano 

ów obiekt odkryto w XIX wieku i od razu stało się ono atrakcją turystyczną. 

Wybudowano wówczas solidny most nad Podgórną oraz ułożono granitowe schody. 

Dla zmęczonych turystów uruchomiono gospodę. Niestety dzisiaj miejsce to jest 

nieco zapomniane. Warto jednak je odwiedzić.  

W Podgórzynie znajdują się dwa ciekawe kościoły. Pierwszy pw. Matki Boskiej 

Częstochowskiej z 1780 roku, drugi Świętej Trójcy z 1792 roku. Jest tu także cieszące 

się ogromną popularnością, jeśli można tak powiedzieć, bocianie gniazdo 

wyposażone w kamerkę internetową.  

My zwabieni zapachami zaszliśmy do „Żywego Skansenu Piekarniczego” gdzie akurat 

wyjęto z pieca chleby i ciasta. Wykupiliśmy wszystkie dostępne produkty. Teraz nikt 

już nie mógł narzekać, że nie da rady dojść do celu naszej dzisiejszej wycieczki czyli 

Parku Norweskiego w Cieplicach. 

Serdecznie dziękuję panu Zdzisławowi Ratajskiemu za pokazanie nam swojej 

niezwykłej kolekcji sprzętu rolniczego. 

Dziękuję uczestnikom wycieczki za życzenia i odśpiewanie stu lat z okazji moich 

urodzin. 

Dodam tylko, ze wycieczkę poprowadził piszący te słowa. 

Wycieczki Rajdu na Raty są dofinansowane ze środków budżetu Samorządu 

Województwa Dolnośląskiego, Powiatu Karkonoskiego oraz Miasta Jelenia Góra. 

Uczestnicy nie ponoszą z tytułu uczestnictwa w nich żadnych opłat. 

 

52. spacer historyczno-krajoznawczy – wojny szpiegów w Kotlinie 

Jeleniogórskiej 

W ostatnią środę czerwca zaprosiłem chętnych na kolejny, już 52 spacer 

historyczno-krajoznawczy. Tym razem tematem spaceru była mroczna 

przeszłość związana z przenikaniem wywiadów różnych państw na naszym 

terenie. W Muzeum Historii i Militariów (Oddział Muzeum Karkonoskiego) w 

Jeleniej Górze przygotowano wystawę pt. „Wojny szpiegów w Kotlinie 
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Jeleniogórskiej”, która przybliża działalność obcych wywiadów w XX wieku 

starających się pozyskiwać różnego rodzaju informacje. Z perspektywy czasu 

wydaje nam się dzisiaj, że niektóre z nich były zupełnie nieprzydatne. Bo na 

przykład co mogło obchodzić obcy wywiad jakie u nas obowiązują ceny na 

podstawowe produkty żywnościowe. A jednak. Trzeba oczywiście uświadomić 

sobie, że wówczas technika nie była tak rozwinięta jak dzisiaj. Nie było 

Internetu a aparaty fotograficzne wielkości paczki papierosów były szczytem 

techniki szpiegowskiej. Oczywiście głównym celem każdego wywiadu było 

pozyskiwanie informacji o jednostkach wojskowych czy zakładach 

przemysłowych. W miarę upływu czasu oprócz agentów służby wywiadowcze 

powoli zaczynały korzystać z nowinek technicznych takich jak satelity czy 

samoloty szpiegowskie mogące pozyskiwać dane z tak dużych wysokości, że 

obrona terenu nie była w stanie ich zestrzelić.  
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Na wystawie zgromadzono m.in. maszyny szyfrujące, tajne dokumenty, 

miniaturowe aparaty fotograficzne, sprzęt podsłuchowy. Pokazano także 

rarytasy takie jak „bułgarski parasol” za pomocą którego eliminowano 

niewygodne osoby poprzez wstrzykniecie im trucizny. Możemy zobaczyć jak 

wygląda znaleziona na naszym terenie bateria z niemieckiej radiostacji 

arktycznej. Jednak największe zainteresowanie wzbudza polska maszyna 

szyfrująca „Dudek”, której kodu nigdy nie złamano. Była ona lepsza od słynnej 

Enigmy. 

Po tej niezwykle ekscytującej prezentacji zostaliśmy oprowadzeni po 

wystawie stałej gdzie opiekujący się nią pan Piotr w bardzo przystępny sposób 

opowiedział o eksponatach wykorzystywanych do szpiegowania i zwalczania 

akcji wywiadowczych. 
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Na drugą część spaceru poprowadziłem wszystkich przez Wzgórze Kościuszki 

do niezwykłej atrakcji turystycznej kryjącej się w wykonanych w latach 

czterdziestych XX wieku przez Niemców korytarzy kryjących schron 

przeciwlotniczy dla mieszkańców Jeleniej Góry. Time Gates czyli Bramy Czasu 

to miejsce do którego, zwłaszcza w sezonie letnim, zdąża wiele grup 

turystycznych. Jest to bowiem nie tylko trasa ukazująca najciekawsze atrakcje 

Karkonoszy ale także miejsce o stałej niskiej temperaturze. Pozwala to przy 

dzisiejszych upałach nieco się schłodzić.  

 

My zapoznaliśmy się z zachowanymi korytarzami mającymi w razie potrzeby 

dać schronienie kilku tysiącom osób. Jak się okazuje podziemia były 

zaopatrzone w ujęcia wody pitnej, miejsca do spania, ba dzięki agregatom 

wytwarzającym energię elektryczną były oświetlane. Sama zaś konstrukcja 

ścian była tak wykonana, że nawet gdyby częściowo zawaliła się to pozostawał 
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margines pozwalający na wydostanie się na zewnątrz. Podziemia zostały 

wyposażone w kilka wejść, z których nie wszystkie są dzisiaj dostępne.  

52. spacer historyczno-krajoznawczy został zorganizowany przez Muzeum 

Karkonoskie i Regionalną Pracownię Krajoznawczą Karkonoszy działającą przy 

Oddziale PTTK „Sudety Zachodnie” w Jeleniej Górze.  

Dziękuję pracownikom Muzeum Historii i Militariów za bardzo ciekawe 

oprowadzanie po ekspozycji a pracownikom Time Gates za umożliwienie 

zwiedzenia dawnego schronu oraz wyprowadzenie nas na powierzchnię bez 

strat osobowych. 

 

Spotkanie w Sudeckiej Chatce 

W środę 25 czerwca 2026 roku w Sudeckiej Chatce zorganizowano spotkanie 

Koła PTTK „Grotołaz” działającego przy Karkonoskim Sejmiku Osób 

Niepełnosprawnych oraz Klubu Seniora „Sudecka Chatka”. Przedstawicielem 

Klubu Seniora był prezes pan Tadeusz Boroń, który jako gospodarz przybliżył 

działalność Klubu oraz zaprezentował to niezwykle urocze miejsce w urokliwej 

wiosce Gruszków w Rudawach Janowickich. Prezes Koła PTTK „Grotołaz” pani 

Anna Bilińska  przypomniała, że prowadzony przez nią klub ma długą tradycję 

działalności turystyczno-krajoznawczej. 

Na spotkanie przybył także prezes Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie”, który 

przybliżył założenia ustanowionego przez Sejmik Województwa 

Dolnośląskiego roku 2026 Rokiem PTTK na Dolnym Śląsku. Przypomniał, że 

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze działa już od 75 lat od roku 

1950 kiedy to Polskie Towarzystwo Krajoznawcze (PTK) oraz Polskie 

Towarzystwo Tatrzańskie (PTT) na zjeździe połączeniowym utworzyły PTTK. 

Oczywiście nowe Towarzystwo nie zapomniało o swoich korzeniach i wciąż 

czerpie z bogatej tradycji wypracowanej przez członków wspomnianych 

Towarzystw. Fakt połączenia Towarzystw przekłada się nieraz na nie do końca 

zrozumiałe przez nie znających ich historii fakty. Ponieważ PTT zostało 

założone w 1873 a PTK w 1906 roku niektóre Oddziały PTTK mają znacznie 

dłuższy okres działalności niż samo PTTK. Dlatego też niech nie dziwi, iż we 
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wspomnianej uchwale napisano, że Rok PTTK na Dolnym Śląsku ustala się 

także z okazji 80 lat działalności Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” w Jeleniej 

Górze. 

Uczestnicy spotkania w „Sudeckiej Chatce”.  

Podczas spotkania prowadzono rozmowy dotyczące historii powstania, spraw 

bieżących oraz przyszłości wytyczonego przez PTTK „Szlaku Artystów 

Śląskich”. Przypomnę tylko, że pomysłodawcą utworzenia szlaku był Tadeusz 

Boroń a uroczystość otwarcia szlaku miała miejsce 13.09.2025 roku. 

Ceremonii oficjalnego otwarcia szlaku dokonali wójt Gminy Mysłakowice pan 

Michał Orman oraz prezes PTTK w Jeleniej Górze Krzysztof Tęcza. 

Na dzień dzisiejszy szlak rozpoczyna się przy schronisku PTTK „Szwajcarka” a 

kończy na Skalniku. Jest to dopiero pierwsza jego część. Rozważane jest jego 

przedłużenie tak by jego trasa przebiegała przez miejscowości, w których 
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mieszkali i tworzyli wybitni śląscy artyści. Dzisiaj niestety są oni najczęściej 

zapomniani. Zważywszy jednak na ich osiągnięcia warto przypominać ich 

twórczość.  

Gospodarz „Sudeckiej Chatki” Tadeusz Boroń.  

Pierwszy odcinek szlaku został celowo poprowadzony przez Gruszków by 

ukazać twórczość mieszkającego tu przez pewien okres Ericha Fuchsa, 

znakomitego grafika. Jest on autorem m.in. tematycznych tek w których 

umieszczał ryciny przedstawiające zabudowę wiejską, wyposażenie domów, 

ubiór ich mieszkańców czy różnego rodzaju scenki z ich życia. Dzięki temu 

mamy gotowy materiał pokazujący jak wyglądały w okresie przedwojennym 

górskie miejscowości oraz jak radzili sobie ich mieszkańcy.  

Nawiązując  do postaci Fuchsa mieszkaniec Gruszkowa pan Tadeusz Boroń 

zgromadził materiały przybliżające jego działalność. Dlatego też „Sudecka 
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Chatka” stała się niejako miejscem promującym Szlak Artystów Śląskich. To 

tutaj przybywają turyści by dowiedzieć się czegoś o tym artyście. 

Organizowane co jakiś czas spotkania mające charakter międzynarodowy, 

biorą w nim udział turyści zarówno z Polski jak i Niemiec.  

 

Jak ustalono podczas spotkania zrealizowane do tej pory zadania są tylko 

początkiem do kolejnych, których celem będzie ukazanie jak wielu artystów 

żyło i tworzyło na naszym terenie. 

 

Wydawca: 
Komisja Krajoznawcza Oddziału PTTK "Sudety Zachodnie" 
Jelenia Góra – czerwiec 2026 
Tekst i foto: Krzysztof Tęcza 


